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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
1/. PROTESTACYJNY ,/IEC .7 KO./NIE rf ZWIĄZKU Z POLITYKĄ POLbK^ 

i /jILENśZCZYZNIE. "Lietuvos Aidas" Nr.217 z 12.V.1956 r. :
11 maja w gmachu ’’Pażangi" w Kownie odbył się wiec w celu 

rozważenia ostatnich prześladowań polskich i aktów przemocy skiero­
wanych przeciwko Litwinom w okupowanej Litwie. Przemawiali przedsta­
wiciele społeczeństwa litewskiego różnych kierunków: W.Sidzi- 
kauskas, dr.a.Juszka, dr.P. Bielininkajtis, ’/.Rastenis, J.Wiłej- 
szys, prof.L.Wajlonis i prof.K.Paksztas. Przewodniczył zgromadze­
niu prof.K.Paksztas. Mówcy w swych obszernych sprawozdaniach jasno 
oświetlili sytuację Litwinów w okupowanej Litwie, ciągłe krzywdy 
wyrządzane przez Polaków Litwinom i t.d. Przebieg zgromadzenia był 
transmitowany przez “adjo.Pierwszy przemawiał 7. Bidzik&uskas, prezes Związku Litwy 
Zachodniej. Przedewszystkjem wskazał on na przyczyny zgromadzenia.
W kolebce państwowej , religijnej, i kulturalnej narodu
litewskiego w grodzie Gedymina i na otaczających go obszarach wła­
dze polskie zaczęły niemiłosiernie niszczyć wszystko to, co zosta­
ło stworzone drogą ofiar i poświęcenia tamtej szych ni tronów. Bez 
żadnej przyczyny i bez żadnej podstawy prawnej niszczy się litew­
skie instytucje kulturalne, masowo zamyka się litewskie szkoły,czy 
teinie, towarzystwa, a nawet organizacje ekonomiczne, przemocą się 
usuwa język litewski z kościołów, aresztuje się i wysiedla inteli- 
gentów-Lit\inów, nsuet tych, którzy mają obywatelstwo polskie. 
Zorganizowany ogół litewski i serokie masy narodu litewskiego w 
niepodległej Litwie nie mogą być obojętnymi i biernymi świadkami 
eksterminacyjnej polityki rządu polskiego w Wileńszczyźnie, zwła­
szcza że wspomniana polityka południowego sąsiada Litwy zmierza 
dc zadania śmiertelnego ciosu wychowaniu litewskich wartości naro­
dowych bez czego przyszłość narodu nie da się pomyśleć.

Polacy powiadają, że reagując na to wszystko Litwini 
wtrącała się do wewnętrznych spraw Pclski. Myliłby się jednak ten 
ktoby“sadził, lub twierdził takie rzeczy .^Ojmującsię za rzekomo 
krzywdzonymi fiolakami w Litwie i innych państwrach Polacy podobnie 
jak ich przyjaciele zachodni lubią to uzasadniać_prawami przyredze* 
nemi, czy nawet prawem krwi, która według nich nie zna ani granic 
politycznych ani artykułów; traktatów, ani paragrafów ustaw.Jednak 
w rzeczywistości jest to tylko próbą wysyślcnej ac* hoc doktryny, 

która niby parawanik ma osłonić v/szystkie wyraźne polityczne 
tendencje, mające u podstawy gwałt. Nie mówiąc już o tem, ża to 
.tak zwane prawe krwi nie mogłoby bodaj być stosowane przez tych, 
którzy je głoszą, względem tych, którzy, jak twierdzą sami, są 
gente Lituani, naticne Poloni. Litwini nie potrzebują uciekać się. 
dc tak sztucznych argumentów dla usprawiedliwienia wiecu z 11 maja. 
Litwini uzgadniają swe działania z międzynaredowem prawem^i mię­
dzynarodową etyką, które to czynniki same powinne normować stosun­
ki .między cywilizowanemi narodami i państwami. Litwini ani na 
chwilę nie przestają myśleć c prawnej sytuacji Wileńszczyzny, czyli 
Litwy Wschodniej i jej ludności.Państwowa przynależność Wileńszczyzny była rozstrzygnię­
ta aktem odbudowy niepodległego państwa litewskiego, który miał 
miejsce w historycznej stolicy Litwy Wilnie 16 lutego 1918 reku. 
Wspomniany fakt został prawnie usankcjonowany traktatem ęckcjo ym 
podpisanym 12 lipca 1320 r. w Moskwie z państwem , do ktorego zgod­
nie z aktami rozbiorów państwa Polsko-Litewskiego należały suweren­
ne prawa do ziem b.Wielkiego Księstwa Litewskiego.Sama Polska uznała prawa litewskie do Wilna i /ilenszczyz- 
ny, zarówno przez przyjęcie rezolucji Rady^Ligi Nsrodow z 20 wrzesn 
nia 1920 r., jak też przez podpisanie 7 października 1920 r. trakta­
tu suwalskiego z Litwą, polska uznała fakt, że Wilenszczyzna jest 
sperna expressis verbis w swym traktacie z Sowietami, podpisanym 
w Rydze 18 marca 1921 r., a następnie całkiem niedawno_3 listopada 
1928 r. podpisując i ratyfikując umowę z Litwą w sprawie iinji 
administracyjnej. Zero no instytucje międzynarodowe, którym oudano 
dc rozstrzygnięcia spór polsko-litewskio tfilno, lub prz>noj 
mniej, jeden, rumwżnm. z doniosłych aspektów tego sporu, a
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i^Trybunał Międzynarodowy W Hadze, uznały, że spór terytorjalny 
różniący Litwę i Polskę nie został rozstrzygnięty i że Ylileń- 
szczyźna z punktu widzenia prawa międzynarodowego, Jest terytorjum 
spcrnem. Żadnym aktem i żadnem działaniem Litwa swych praw do '/Jilna 
i "ileńszczyzna się nie wyrzekła. Okupacji polskiej Litwa nie uznał 
uznała. Potwierdziłby to każdy cbejktywny i neutralny prawnik. Cię­
tego toż troska ogółu litewskiego o sytuację Litwinów wileńskich 
żadną miarą nie może być tłumaczona, jako wtrącanie się do wewnętrz­
nych spraw Polski.

'•’I obliczu sytuacji, wytvorzonej przez polską administrację 
w Litwie Wschodniej, cgół litewski nietylko ma prawo, lecz uważa za 
swój święty obowiązek -wyrazić słowa potępienia i protestu za pośred­
nictwem przedstawicieli swych organizacyj. Ogół litewski jest 
przekonany, że te słowa będą usłyszane po tamtej stronie linji admi­
nistracyjnej i wzmocnią Litwinów wileńskich w ich nierównej walce 
c ideały narodu litewskiego. Litwini pragną również, by słowa te 
znalazły echo także poza granicami Litwy i były usłyszane przez 
opinję światową, która dziś jest wprowadzana w błąd twierdzeniami 
propagandy polskiej, jakoby kroki administracji polskiej przeciwko 
Litwinom zostały wywołane ciężką sytuacją polskiej mniejszości w 
niepodległej Litwie. Litwini pragnęliby, by te słowa były jednoczeń 
nie zachętą dla rządu litewskiego w kierunku podjęcia wszystkich 
znajdujących się w jego dyspozycji środków dla obrony praw Li twin p-. 
w Wileńszczyźnie.

lY.Sidzikauskas zakończył swe przemówienie słowami pod 
adresem braci-wilnian:

"Mimo wszystkich ciosów losu, miejcie silną wolę,bądźcie 
karni i wytrwali. Cały He ród Litewski jest z -Yami".

Dr.A.Juszka, prezes Centralnego Komitetu ^w.Wyzw.Wilna, 
v.ykazał w swern przemówieniu, że Litwini wileńscy muszą dziś prze­
żywać pod okupacją polską czasy, które przypominają najciemniejszy 
okres drugiej połowy ubiegłego stulecia. Matki chcąc nauczyć swe 
dzieci czytania po litewsku, muszą je znowu sadzać przy kołowrotku, 
jak w znanej rzeźnie Rymszy, przedstawiającej taką domową naukę.
Nie mogąc na miejscu wydrukować większej liczby litewskich książek 
i pism, Litwini wileńscy nie mają prawa przywozić ieth z Litwy 
niepodległej. Przywożąc te rzeczy potajemnie i czytając je potajem­
nie muszą Bitwini ryzykować wolnością i życiem. Polacy, którzy 
rozpanoszyli się na obcych ziemiach, wbrew prawu i historji, gospo­
darzą jak u siebie w domu, gorzej od Rosjan i ich osławionych przed’ 
stawicieli w osobach Murawjowa i innych, prowadząc politykę strasz­
nego gwałtu w stosunku do miejscowych Litwinów, próbują Polacy się 
usprawiedliwiać rzekomym uciskiem Polaków w wolnej Litwie.

Hic warto jednak mówić o prawdziwości tych twierdzeń.
Na Litwie -wolno po polsku myśleć, modlić się , mówić i uczyć się, 
a nawet organizować się więcej niż trzeba, Polacy mają więcej 
średnich szkół niż mogą znaleść dla nich uczniów. Obok nieco wię­
cej zapełnionych gimnazjów w Kownie i Pcniewieżu, jest jeszcze gim­
nazjum w Yiłkomierzu liczące zaledwie 80 ucznów. Gimnazjum w Pcnię- 
wieżu posiada nawet prawa szkoły państwowej i korzystało nawet z 
subsydjów rządowych. 0 wielkiej tolerancji litewskiej, przechodzącej 
może nawet miejscami w niedbalstwo, mogą świadczyć również głosy 
miejscowej prasy polskiej. Wystarczy poczytać chociażby niektóre 
artykuły dzienniczka młodzieży "Głosu Młodych", ażeby się przekop^ 
nać, że w Polakach na Litwie może jeszcze się publicznie przejawić 
stary,tak doskonale Litwinom znany,duch pecwiacki.

Dr.P.Dielininkajtis w swem przemówieniu 'wskazał na przykła­
dy popełnionych względem Litwinów gwałtów w czasach ostatnich, a 
mianowicie: od listopada r.ub. zamknięto według posiadanych danych 
86 oddziałów T-stwa św.Kazimierza: 12 prezesów oddziałów T-stwa 
wysiedlono do dalszych, zamieszkałych nie przez Litwinów miejscc- 
wościj systematycznie likwiduje się czytelnie T-stwa "Rytas"j usu-^ 
nięto 18 kierowników czytelnią w Butrymańcach, gdzie jest większość 
Litwinów,wyznaczono Polaka na księdza ; usunięto z Gierwiat księdze 
Jakowanisa, który był tam 15 latj wysłano z Daugieliszek księaza 
Kuzninskisa; usunięty został ze swej parafji stary ksiądz Kriksztapc 
nis; w Hoduciszkach pobite zostały przez policję dziewczynki za 
to, że w litewskich strojach narodowych niosły Starzyki.
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W.Rastenis zaznaczył, że Polacy w ostatnich czasach 
przed rozpoczęciem aktów g ałtu względem Litwinów zawsze roz­
puszczają wpierw w całym świecie pogłoski, że sami s^ krzywdzeni 
przez Litwinów. Polacy tępią litewskeść w Wileńszczyźnie, s jed­
nocześnie sami oskarżają Lity/ę w oczach świata insynuując jej
rzeczy, których nigdy nie popełniła . Swem nieu sprawi edliwion.em 
i budzącem niepokój oraz oburzenie postępowaniem w Wileńszczyźnie# 
Polacy jakby dążą do wyprowadzenia Litwinów w niepodległej Litwie 
z cierpliwości,!' do popełnienia wybryków , by w ten sposób stwo­
rzyć materjał faktyczny, nadający się do poparcia oskarżeń prze­
ciwko Litwie. Przypomina tc pewien obraz z literatury, kiedy znany 
i poważany człowiek zamordował swą żonę, zaś broń podrzucił do 
mieszkania żyjącego w sąsiedztwie spokojnego i nieznanego sze-
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znaczenia języki sąsiadów, gdy zapadł wyrok sądowy, sprzeczny z 
oczekiwaniami, to dla państwa języki sąsiadów' i głosy prasy zagra­
nicznej mająjoierwerzędne znaczenie. Litwini wierzą, że o ile 
sprawiedliwość będzie po ich stronie, to i wyrok sądu wypadłby 
na ich korzyść, jak to już bywało, o ile ta sprs.wa byłaby rozstrzy­
gana przed Trybunałem Międzynarodowym. Jednak prasa również jest 
swego rodzaju sędzią. ̂ Dlatego też głosy prasy zagranicznej nie mogą 
Litwinow nie obchodzić. Lit wini powinni wytężyć wszystkie roz­
porządź alne siły dla. wyzyskania dostępnych sobie środków, przy po­
moc;/ których również głos litewski sięgnąłby aż do łamów prasy 
światowej, by y^ten sposób cpinja publiczna świata nie była jed­
nostronna. Faktów Litwa.się nietylke nie boi, lecz nawet pragnie.

J.wiłcjszys wykazał, że w Polsce nawet adwokatom zabra- 
” ?lę brcnic_Litwinow. Polska po osiągnięciu niepodległości 
całkiem zapomniała o tern, o cc sama przedtem walczyła i co ie1 
wyy/a±czyc dopomogli Litwini. J-iiłojszys dobrze zna ludność ,/ileń- 
szczyzny i jej sytuację. Pracował tam w ciągu 15-stu 1st. Będąc 
niedawno w Wilnie na własne oczy widział wyrządzane Litwinem krzyw-

. , ̂  dci ług słów pref.J.Wajlcnisa niewinnie przelana k.rew Bakcz .
itl sierzai?k£ Eakanauskasa, nauczyciela J .Bloznelisa, Szimkunasa. 
Kibarsy,^staruszków J.Sziczikauskasa i Mikelinisa świadczy i będzie

stGSOW£n7ch Frzez •:łedzG Polskie względem ńiieńszczyzny mc.-tcdc.ch Murewjewa- zieszatiela. Kiemal codzień słyszy się płacz 
azicci z zamykanych w ./ileńszczyźnie szkół litewskich, ubolewanie 
nauczycieli, ucisk i prześladowania rodziców. Czyta się c zamykaniu 
litewskich mstytucyj oświatowych, szykanach z należnych Litwinem 
« mocy własnej polskiej konstytucji praw, mękach niewinnych 

rudzi. 1. obliczu togo wszystkiego wzywa się cały naród litewski 
powagi,“której dojrzewa zdecydowanie wytrwałość , jedność i siła.

, . . Jak° ?3tEtni przemawiał prof.Paksztas. Pc jego przemówie­
niu jednogłośnie przyjęto rezolucję o następującej treści:

,"H maja 1936 r. licznie zebrane w Kownie zorganizowane 
połoczenstwo litewskie, mające się wypowiedzieć w sprawie prowo­

kacyjnej zaciekłej kampanji gwałtu polskiego przeciwko Litwinom w 
lî -l^nfzczyzme, w sprawie nielegalnych, poniewierających nnjele- 
montaemejsze prawa człowiekka i obywatela, stosowanych przez 
«ładze polskie wobec Litwinów wileńskich prześladowań przez zamv- 

^z-La*-a jących w granicach ustaw polskich i w niczem nienaru- 
„ących ustalonego porządku organizacyj litewskich w wileńszezvź- 

..ri szkół i czytelń®, przez ucisk w kościele, wysiedlanie Lit-
“lnow, stosov;anie prześladowań ''zględem innych poszczególnych wv- 

b̂lcj szych działaczy litewskich oraz kłamliwe , wprowadzające r 
ląd opmję publiczną nagonki propagandy polskiej przeciwko Lit-"
-le, po wysłuchaniu przemówień prelegentów ze smutkiem konstatule 
stosowany względem Litwinów wileńskich gwałt przewyższający na i- * 
okrutniejszy ucisk carów rosyjskich i kłamliwą, wprowadzającą w 
wio cPinJ? swiatowę ofenzywę propagandy polskiej przeciwko Lit-

. Polskie akty przemocy przeciwko braciom naszym w ,/ilnie 
czvSn H ?  nas,?c zatroszczenia się n±e o jedną jakąś organizację ’ 
zy poszczególny ch członkow, lecz o cały naród litewski, całv 

litewski egoł. Zebrani z największem oburzeniem wyrażają protest rrr 
ciwko stosowanym przez władze polskie prześladowaniom wWiłeń-

wszystki(g)-(K) litewskie, zapewniając swe braterskie wsnół- 
Zdcie i moremną pomoc rodakom w Wileńszczyźnie, którzy ucierpieli
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od polskiego gwałtu. Zebrani jfiknajbardziej stanowczo potępiają 
i protestują przeciwko ofenzywie propagandy nclskiej, zmierza­
jącej do odwrócenia cpinji światowej od ''działań przemocy, stoso­
wanych względom Litwinów w Wileńszczyźnie.

Zebrani ”zyvają ogół litewski dc niepoddania się prove* 
kacjom, zachęcając do odpłacenia Polakom z niepodległej Litwy 
taki o mi samcmi sposobami. Ki ech język polski w Litwie korzysta z  
równego szacunku i równych praw cc język zaprzyjaźnionych z Litwą 
naredow. Kio będziemy stosowali w niepodległej Litwie metod pol­
skich, gdyż są one zbyt nieszlachetne.

VJobec taki oj ,przypomina j ące j czasy ilurawjcwa, sytuacji 
Litwinów w /ileńszczyźnie zapewniamy Litwinów wileńskich o swem 
poralnem i doz welonem przez prawa międzynarodowe poparciu, wzywając 
ich do przeciwstawienia gwałto?/i jednolitej woli, cierpliwości i zdecydowania w wytrwaniu.

Zebrani proszą rząd litewski o niezwłoczne zastosowanie 
wszystkich będących w jogo dyspozycji i przewidzianych traktatami 
międzwnarodcwemi środków, dla ochrony praw Litwinów wileńskich 
przed gwałtom władz polskich*

Spewodu aktów gwałtu i prwekacyj, stosowanych przez wła­
dze polskie względem Litwinów i litewskich crganizacyj kultural­
nych, apelujemy'dc opinji całego świata i dc tego społeczeństwa 
polskiego, która, jak ladomc, nie solidaryzuje z takiemi aktami 
władz polskich , wzywając je do zagrodzenia drogi gwałtowi.

Protestując przeciwko stosowanej przez łwadze polskie 
względem Litwinów wileńskich polityce i jej wytworom, zebrani 
podkreślają, że- jest im całkiem obcE chęć budzenia uczucia nie­
nawiści narodowej i że pozdrowią cni unormowanie stosunków pol­
sko litewskich, oparte na prawie i wzejemnem poszanowaniu'1./A-8/26/. P .

VIII. Z ZZCIA LIT./lNd.V I P R L I T E W S K I E J
W WILNIE.

2 K r o n i k a .
2/* "VILN.RyTOJUS" 0 ZAWIESZANIU I ZAmfKANIU ODDZlAŁCd TO.AiRZiST.wi bV/. KaZIm ISRZA. "Viln. Ryto jus" z 15. V.1956 r.:

Lta resta wileńsko— trocki z ako mu n i kc v/a ł Centralnemu Zarządowi 
Towarzystwa gw.Kazimierza,że zawiesza z dniem 28 kwietnia r.b. 
uziałalncsc oddziałów T-stwa w Rymdziunach i Pietrykach gm. 
gier /lackiej. 1 ma ja sta rostwa oba oddziały zamknął. Jednocześ­
nie starosta zakomunikował, że z dniem 4 maja zawiesza działalność 
i-stwa św.Kazimierza we wsi Mccki gm.giorwitckiej, zaś 9 maja starosta oddział zamknął.

Starosta święciański zakomunikował, że 3 moja zamknął 
zawieszone już poprzednio oddziały T-stwa św.Kazimierza w Micha­
łowie gm.daugieliskiej i Kalwiszkach gm.duksztańskiej.

i tych dniach "Rytas" otrzymał odpowiedź z województwa 
w sprawie apelacji co dc zamkniętych czytelni w Koniewie, Dziok- 
ciarach, CzarkiszkE.ch, Czyżunach, Krywilaeh, Drucminach i Buówi- 
dancach po/. wileńsko-trockiego. Woje ództwc zakomunikowało, że 
zatwierdza decyzję starostwa wileńsko— trockiego w sprawie zamknię­cia tych czytelni.

Z rozporządzenia starosty święeiańskiego zamknięta, zosta­ła czytelnia T-stwo "Kultura" w /idzach.
. Starosta święciański zakomunikował Zarządowi T-st?a św. 

Kazimierza, że zamyka zawieszone już poprzednio oddziały w nastę­
pujących miejsco./ościach gm.święciańskiej: w Nowych o dęci/mach, 
/ajszkunach, Jankowszczyźnie, Plauszkach, Mieżcnelach, Datynia- 
nach, Jcdziszkach, Kirdcjkach, Pirktiniach, Mielegianach, 'Jara- 
kaiach, Kuczach i Grvbach. V/ związku z zamknięciem tych oddzia­
łów Centralny Zarząd T-stwa św.Kazimierza apelował dc wojewody 
v/ileńskiego, lecz dotychczas nie otrzymał żadnej odpowiedzi.
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